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Spotkanie z okazji 50-lecia powstania Sekcji Ludoznawczej Polskiego Związku Kulturalno-
Oświatowego zgromadziło 29 maja w siedzibie Zarządu Głównego PZKO jej członków oraz
sympatyków. prof. zw. dr hab. Ewa Kosowska z Zakładu Teorii i Historii Kultury UŚ w
Katowicach wygłosiła okolicznościowy wykład, w którym zwróciła uwagę jak istotną rolę
spełnia zinstytucjonalizowana forma działania w przekazywaniu tradycyjnej kultury
ludowej, szczególnie jeśli ma to miejsce na takim terenie jak Zaolzie.

SL PZKO odwołuje się do założonego przez ks. Józefa Londzina w 1901 roku w Cieszynie Polskiego Towarzystwa
Ludoznawczego. Przedstawiając podczas spotkania historię Sekcji jej prezes Leszek Richter przypomniał o
problemach ruchu ludoznawczego w okresie komunistycznym w ówczesnej Czechosłowacji. — Wbrew temu, że
poprzedni system obnosił się ludowością, to wcale nie chodziło wtedy, aby pielęgnować tę autentyczną kulturę
ludową. Bo kto pielęgnował tę kulturę, ten był świadom swoich korzeni, był niebezpieczny dla tego państwa.Stąd
też początkowo Sekcja działała pod nazwą „Folklorystyczna”, bo folkloryzm, czyli wybiórcze podchodzenie do
kultury ludowej i wykorzystywanie jedynie poszczególnych jej elementów był przez władze w całym bloku tzw.
państw socjalistycznych głęboko popierany.

Jednak już od początku działalności Sekcji jej członkowie zaangażowali się w badania terenowe i podjęli się
dokumentacji przegrywającej w nierównej walce z industrializacją kultury ludowej. W tym okresie zaczęły ukazywać
się periodyki „Biuletyn Ludoznawczy” i „Zeszyty Ludoznawcze”, które były pokłosiem organizowanych seminariów,
a na początku lat siedemdziesiątych została wydana dwutomowa monografia poświęcona zarysowi kultury
duchowej i materialnej Śląska Cieszyńskiego „Płyniesz Olzo...” pod redakcją Daniela Kadłubca. Ale autorami tego
dzieła nie byli li tylko dyplomowani etnografowie. - Jesteśmy amatorami ale przez duże A – stwierdził Richter,
sam z wykształcenia nauczyciel fizyki. Bo działalność naukowa Sekcji jest doceniana przez środowiska akademickie,
na co zwróciła uwagę prof. Ewa Kosowska. Organizowane są liczne seminaria, warsztaty i wyjazdy studyjne. Cały
czas prowadzone są badania i wydawane publikacje. Jednocześnie promowana jest tradycja Śląska Cieszyńskiego,
propagowanie posługiwania się gwarą. SL jest chociażby współorganizatorem dorocznego konkurs gwar "Po
cieszyńsku po obu stronach Olzy”, o którym pisaliśmy m.in. tutaj 

Spotkania Sekcji odbywają się w czwartki co drugi miesiąc w siedzibie PZKO w Czeskim Cieszynie. Więcej szczegółów
na stronie Sekcji Ludoznawczej KLIKNIJ
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